
Dobiegła końca trwająca trzy lata akcja „Zareaguj
przeciwko przemocy i pomóż chorym na AIDS”. Po-
moc otrzymało wielu potrzebujących. Warto, by ak-
cję kontynuowały samorządy, które są najbliżej lu-
dzi i najlepiej znają lokalne problemy i miejsca,
gdzie one występują.

W końcu września 2004 roku Fundacja Wiktora Czeszej-
ko-Sochackiego Przeciwko Patologiom zakończyła trwającą

prawie trzy lata jedną ze swoich akcji „Zareaguj przeciwko
przemocy i pomóż chorym na AIDS”. Dzięki bezpłatnej linii
0 800 151 121, czynnej osiemdziesiąt godzin tygodniowo, po-
moc otrzymało ponad 10 tysięcy osób, a dzwoniło kilkakrot-
nie więcej. Pomoc obejmowała konsultacje, doradztwo psy-
chologiczne i prawne, dostarczanie informacji o miejscach
pomocy oraz interwencje w konkretnych sprawach. Poniżej
rozmowa z pomysłodawcą akcji, prezesem Fundacji, Wikto-
rem Czeszejko-Sochackim.
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Jak powstała idea Fundacji Prze-
ciwko Patologiom?

– Pomysł narodził się w mojej głowie
trzy lata temu. Miałem poczucie, że jest
wiele osób, które potrzebują pomocy, po-
rady, wsparcia. Zauważyłem, że tworzy się
luka, którą koniecznie trzeba zapełnić.
Ludzie nie mieli gdzie szukać bezpłatnych
porad prawnych, dostępnych w każdym
momencie. Miałem też przyjaciela, który
był świadkiem przemocy w rodzinie. Te
wszystkie czynniki wpłynęły na kształt
fundacji. Pomyślałem sobie, że jeśli będę
w stanie pomóc – to trzeba spróbować. 

Z jakimi pytaniami i problemami
najczęściej się zwracano?

– Było dużo telefonów merytorycznych
i sporo dotyczących porad prawnych. Nie
znam wszystkich zgłaszanych do fundacji
przypadków. Prowadzimy wewnętrzne
statystyki. Wynika z nich, że prawie 70
procent wszystkich telefonów dotyczy
przemocy w rodzinie. Dzwoni do nas co-
raz więcej młodych ludzi z problemami
przemocy w szkole. Motywy są różne, nie-
związane z przemocą fizyczną, bardziej
z psychiczną. 

Czy spotkał się Pan kiedyś w funda-
cji z taką sprawą, w której nie moż-
na było pomóc?

– Sądzę, że ludzie zgłaszają się do nas
z problemami, w których mniej lub bar-

dziej, ale zawsze możemy pomóc. Raz
zdarzyła się sytuacja, gdy pewna kobieta
po rozpoczęciu sprawy sądowej, wycofała
się. Tego typu historie należą do najsmut-
niejszych, gdyż prawdopodobnie już ni-
gdy ta kobieta nie wyzwoli się od przemo-
cy. Zrobiła dużo, a jednak poddała się.

W jaki sposób fundacja zdobywa
pieniądze? Kto ją finansuje? 

– Dostajemy pieniądze od prywat-
nych sponsorów. To nie są duże sumy
i całość jest przeznaczana na koszty.
Dzięki takim gwarancjom finansowym
możemy dzwoniącym do nas ludziom
zaoferować pełny zakres usług pośred-
nictwa. Mamy nie tylko porady psy-
chologiczne, lecz także porady prawne.
Współpracujemy z czterema psycholo-
gami, a porady prawne uzyskujemy
dzięki porozumieniu z kancelarią
prawniczą. Próbujemy zainteresować
naszą akcją samorząd terytorialny,
gdyż z jednej strony, szukamy wsparcia
na naszą działalność, zaś z drugiej, sa-
morządy są najbliżej ludzi, znają też
problemy i miejsca, gdzie one wystę-
pują najczęściej.

Trzeba pomagać
Z WIKTOREM CZESZEJKO-SOCHACKIM,
prezesem Fundacji, 

rozmawia Sebastian Kozłowski


